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Niedziela dwudziesta czwarta po Zielonych 
. / ś w i ą t k a c h , ^

:lWS
■Ewanielia u-Mateusza świętego; 

w rozdziale ósmym.
; W  on czas, gdy zstąp ił Iezus ż góry , 
sz ły  za nim wielkie izęsze. A  o (o trę ­
dowaty p rzyszedłszy , pokłonił ma Się, 
mówiąc: „Panie! ieźeli chcesz, ńioźesz 
mnie oczyścić.44 ' r  ściągnąw szy Iezus 
rękę, dotknął się  g o , mówiąc: „„bądź 
oczyszczony; «« i był zarazem oczy­
szczony frad  iego. I  rzek ł ma leżu s : 
„„P atrz , abyś nikomu lego nie powiadał. 
A le id ź , ukaz się kajdanowi, i ofiaruy 
dar, k tó ry  p rzykazał’ M oyzesż na świa­
dectwo im.4444 A  gdy w szedł do K afar- 
naum , przyszedł do N iego  se tn ik , pro­
sząc i m ów iąc: „Panie! sługa móy leży 
w domu powietrzem ruszony i srogo 
utrapiony.“ I  rzek ł mu Iezus: ,,„Ia
przyjdę i uzdrow ię go. ““ I  odpówia- 
daiąc setnik, rze k ł: „Panie-! nie ieśtem 
g odzien , abyś w szedł pod dach m óy ; ale 
tylko rzekniy słow em , a będzie uzdro­
wiony sługa móy. Bodem i ia iest cz ło ­
wiek, pod władząai iest postawiony, ma­
jący pod sobą żołnierze, f  mówię 'tem u:

idź! a idzie 5 a drugiem u: chodź i  a 
przychodzi; a słudze m oiemu: czyń to! 
a czyni,14 A  s ły szaw szy  to Iezus, dzi­
wował s ię , i rzek ł tym , którzy szli za 
nim. „„Naprawdę wam powiadam, nie 
nalazłein k  w ielk.iey w iary w Izraelu . 
I powiadam wam, iz wiele ich ze wscho­
du słońca i z zachodu p rzy id ą , i usiędą 
z ^ M a ‘nem,. i Izaakiem , i z l ą k ł e m ,  
w królestw ie niebjeskiem ‘r  a synowie kró­
lestwa będą w yrzuceni w ciem ności ze­
w nętrzne; tam będzie płaęz i zgrzy tanie 
zębów .“ “ I  rzek ł Iezus setnikow i: ,„ ,Idź : 
a lakoś uw ierzył, niech ci się stanie. —  
I  ozdrow iął s ługa  teyźe godziny.

i
Wytłumaczenie*

K iedy się  w iele ludu zebrało na s łu ­
chanie nauk Iezusa C hrystusa , w tedy 
zw ykł On był wstępować na mieysce 
lakie w yniosłe, na g ó rę , i ztamtad 
naućzał. Gdy razu iednego skończy ł 
był sw oią naukę i zstępow ał z góry  
zabiegł mu drogę człow iek trędowaty 
i pi*osił, aby go uzdrow ił.

Co to iest za choroba ten t ra d ,
O którym  nam Ew anielia często 
w spom ina?

iest to gatunek wyrzutu po 
44
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ciele ludzkiem , jia podobieństwo trę -  
d ó w , iakie u nas miewaią ludzie po 
twarzach, co wiele mocnych trunków  
piiaią, z tę równicę, źe trud u nas 
nie iest t a k z ł y ? fiąk b y ł ' w kraiu ży­
dowskim. K to T^ŻydóW  trędu dostał, 
ten iuz nie m ógł mieszkać pomiędzy 
ludźm i, ale samotnie za m iastem , lub 
w sią , na poiu, gdyż w yrzut był bar­
dzo zaraźliw y, i g d y  s ię  w samym po­
czątku złem u nie zaradziło, to potem go 
niepodobną b y ło  rzeczą uleczyć. S z e ­
rzy ł się  trąd coraz bardziey , po ciele, 
i iak rak  toczył ie. W ielkie więc do- 
brodżieystw o w yśw iadczył Pan lezus 
owemu trędowatem u, źe g o  cudownie 
uleczył.

D la czego Z baw icie l k a z a l iś ć  z trędu 
oczyszczonemu do kapłanów ?

Bo do kapłanów należało rozeznawać, 
czy kto był trędowaty, lub nie. Gdy ci 
powiedzieli, rozpoznaw szy rzecz dobrze, 
źe ten lub ów był trędow aty , , wtedy n ie- 
wolno mu było m ieszkać pomiędzy liidź- 
mi dopóty, dopókiby się  trędu nie pozbył, 
lak  się kto pozbył tręd u , m usiał udać się 
do kapłanów, aby ci dali mu świadectwo, 
źe prawdziwie był oczyszczony i musiał 
w kościele jerozolimskim złożyć dar, 
ofiarę, bo tak prawo przepisywało. Pan 
lezus, co nie przyszedł na to, aby łam ał 
prawa, ale, aby ie dopełniał i do w ypeł­
niania ich zachęcał lu d z i, uzdrow iw szy 
trędow atego, kazał mu wypełnić to, co 
prawo przepisywało, to ies t: złożyć dar 
w kościele i w ziąść świadectwo zdrowia 
od kapłanów.

Czemu lezus C hrystus przykazyw ał 
z trędu oczyszczonemu, aby o tym 
cudzie nikomu nie pow iadał?

leżeli Pan lezus komu wyświadczył 
iakie dobrodzieystwo, to go  nie w yśw iad­
czy ł dla tego, aby Go za to chwalono,

bo ó n  nigdy nie szukał chw ały swoiey, 
ale chwały Oyca przedw iecznego; lecz 
wyświadczał dobrodzieystw a dla tego 
aby nieszczęśliwym  przybył na pomoc!
Z  wielkiey zatem skromności i pokory 
napomina- z trędu oczyszczonego, aby 
o tern, co się s ta ło , m ilczał; osobliwie 
przed kapłanami w Ierozolimie, gdyż ci 
byli lego  głównym i nieprzyiaciółmi i 
naysw ietsże leg o  nauki nazywali b l u -  
ź n i e r s t w e m ,  a cuda, które czynił, przy­
pisywali pomocy czarta , a nie w szecb- 
mocności boskiey.

A  co to b y ł za iedeh ów setnik?
Byłto starszy  z woyską rzym skiego, -  j 

co miał pod sobą sto ludzi i  m ieszkał 
w  Kafarnaum . N ie  był ón Ż y d , ale P o ­
ganin. W iara  zaś iego była daleko ino- j 
cnieysza, aniżeli nie iedncgo Ż yda. P o ­
znał on wszechmocność i bóstwo Z b a ­
wiciela. K iedy w szystkie zabiegi ludz­
kie około przywrócenia Zdrowia s łudze , 
były daremne, pełen ufności w m iłosier- i 

dzie Iezusa C h ry s tu sa , udaię się  do 
N iego i b łaga5 o zdrow ie : s ług i. N ie  
żąda, iak to Ż ydzi czynili, aby Z ba­
wiciel p rzyszed ł do domu iego i tam 
s łu g ę  uzdrow ił; lecz prosi, aby tylko 
iedno słowo rze k ł, ą s ługa  ozdrow ieie; 
bo był o tćm mocno przekonany, źe 
wszechmocność boska, zaw sze i w szę­
dzie działać może, a sam siebie miał 
za niegodnego, aby lezu s  C hrystus 
w szedł do domu iego. T ę  mocną iegu 
w iarę i ufność chwali Pan lezus! gdy 
m ówi zdziw iony: „„Z apraw dę wam po­
wiadam, nie znalazłem tak wieikiey wiary 
w Izraelu !***‘ to ie s t: w narodzie żydow­
skim, który był wybrany od B oga na 
to, aby piew szy przed innymi naroda­
mi przy iął naukę l e z u s a  C h r y s t u s a ,  
a przecie nią pogardził. Przepow iada 
więc Z b aw ic ie l,1 że w mieysee Ż ydów
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Poganie przyjmę lego b oskę naukę, 
podług mey żyć będę, i w niebie cie­
szyć się obliczem boskim wraz z A bra­
hamem, Izaakiem i Iakubem , patryar- 
chamj, oycami ludu żydow sk iego ; a Ż y ­
dzi, potomkowie Abrahama, Izaaka i la ­
ku ha , odrzuconymi zostanę.

laka dla nas z  dzisieyszey Ew anielii 
świętey wypływa nauka?

Oto t a , że rozpamiętywając cuda l e -  
zusow e, mamy się przezto coraz bar- 
dziey umacniać w w ie rze , którą nam 
podał tenże Pan  Jezus. W N im , iako 
w  prawdziwym B ogu, całą uaszę nadzieię, 
cąłę zaufanie nasze, pokładać winniśmy, 
a to w nayw iększey pokorze, uznawaiac 
niegodność naszę , zw łaszcza , gdy  T e ­
goż P aaa  Iezusa zd u szę  , z ciałem i z  bó­
stwem pod przymiotami cbleba w  nay- 
sw iętszym  przyimuaemy (Sakramencie. 
W ted y  nietylko usty, ale całem sercem 
mamy powtarzać owe słow a se tn ika : 
jjP an ie! nie iestem godzien , abyś w szedł 
wwdom m óy, ale tylko rzekniy słowo, 
»a będzie zbawiona dusza m oia!«  Z a  
przykładem  owego setnika czuwaycie, 
osobliwie wy gospodarze i gospodynie, 
nad czeladkę w aszę, j nie opuszczaycie 
ićy w ićy dolegliwościach i chorobach; 
pam iętajcie o zdrowiu iey ciała i o zdro­
wiu iey d u szy , gdyz w y  ićy oycami ie -  
steacie. A  nawzaiem ty  czeladko, w y -  
pełmay pilnie rozkazy twojego gospo­
darza i twoićy gospodyni, i staray się 
żarom c sobie u nich na miłość i p raw - 

• ° ^ (.'frws^ e p rzyw iązanie; bądź 
jy  * 1 'Viernę, a Bdg ci zapłaci we­
d ług  s łó w  Z baw iciela, który  m ów i: 
„D obrzeć sługo do b ry ,i w ierny , gdyżeś 
nad małem był w ierny, nad w’i e l ę \ ie 
postanowię; wmdz do wesela Pana tw o- 
lego.

€wosp©«Iarst wo.

Iakie są naypospoJitsze choroby 
koni ? iak ie leczyć i iak im 

zapobiegać trzeba*?
(D okończenie.)

55 Otóż m acie, sąsiedzie, lekarstw o na 
zo łzy ,“ rze k łM ac iey ; jjale czekaycie ty lk o ; 
ieszcze tu s to i : P r z y c z y n y  c h o r o b y  
i ś r o d k i  i e y  z a p o b i e g a i ą c e .  „N ie  
» dawać paszy niezdrow ey, zatęchłey lub 
„ z g n iłe y , iako też niew yprzanego siana 
55 świeżego lub zboza. (Sieczkę i siano 
55 nie rycbley d aw ać , aż się ie z kurzu 
55 wysieie. N ie  paść sianem zamulonem, 
?>JVie dawać nadto zieloney koniczyny, 
55 która częstokroć ies( iedyną przyczynę 
55 ciężkich zołzów. K ory ta  maię być czy - 
55ste, m ianowicie, gdy się szrótem  pasie, 
55 który  łatw o k isie le , i przez to koniowi 
55 szkodzi. A by  się  zaś konie po mocńem 
55zgrzaniu  nie zazięb iły , nie trzeba im 
55 dawać zininey wody i nie stawiać ich 
55 tam , gdzie  iest przewiew powietrza,
55 dopóki^ zupełnie nieostygnę. (Starać się 
55 0 to, ażeby się  koń nie zaraz ił; bo z o ł-  
55 zy , z wyrzuceniem flegmy połączone,
55 bardzo sę  zaraźliw e. D la tey przyczyny 
55 trzeba konia zołzuięcego odłączyć od 
55 zdrow ych, nim się flegma rzuci. S tó - 
55 suiąc się  do podanych przepisów i uni- 
„ k a ią c  zarazy , możemy być przekonani,
55 iż w rzadkich tylko przypadkach konie 
55 zołzow ać będą.« •—• N u , to iuź w s z y ­
s tk o , móy K rzyźonie, o zo łzach; teraz 
tu stoi o gryzaw icy; ale na dzisiay , to 
będzie dosyć; innę razę przeczytam y 
sobie w ięcey , bo tu ieszcze i' o innych 
chorobach stoi.« 5 5 55T 0  to iednak dobrze, 
móy M acieiu,«« rzek ł K rzy żo n , ,555k to 
umie czytać, bo z książek nie iednego
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• dowje u h  „To widzicie, móy są- bolących zębów, a ból prawie zawsze
K iedzie« odpowiedziałMaciey; „a takeś- w kilka chwil ustanie. Chcąc, aby to
cie eadali, że chcemy szkołę budować." na długi czas skutkowało, nie trzeba

Bo to ’widzicie,«« mówił Krzyżon, . przez kilka dni ieść korzeniami zapra- 
””człowiek ma tyle wydatków, że iuź wionych potraw, ani używać rozpalaią-
nie wie, kozy Si a t “  nopotów.

R o z m a i t o ś c i .  ttk « l | #  t  U W ,
  od iask , kotow i kun?

Sposób na uśmierzenie bólu Rozwieś na gołębniku lub kurniku*
zębów. rutę, a nie wnidzie do niego ani łaska,

Nieznośny iest ból zębów, i iak to ani kot; zawieś kawałek skóry psióy
mówią- „psu tego-życzyć nie trzeba." z włosem, lub futra z wilka, przed otwo-
Cobv nie ieden za to dał, gdyby go rami do wylatywania; albo gotuy koście
móffł uśmierzyć. Oto nowy na to spo- wieprzowe z liściem szałwii, i pdkładź
sób“ W ziąść talerzyk cebuli i położyć ie ńa wchodzie do kurnika i gołębnika,
go na bolący ząb, lub na cały rząd a nie wnidzie kuna. . j  ó i ,

•e rsssss= ^=== 1
W  księgarniach E rn esta  G iin tliera  w  Lesznie fi Gnieźnie, ja k o  też po  wszystkich 

księgarniach krajowych i  zagranicznych, są do nabycia:

Skazówka
do stosownej i korzystnej uprawy rzepaku, rzepiku i lnu, 

przez W . -JL. K re y ss ig .  Tłumaczenie polskie.
Cena: 3 z łp ., czyli 15 sgr.

Uwagi ó dachach z gliny,
podług pana Dorna, . \

zebrane z własnego doświadczenia, z przytoczeniem opisu konstrukcy, drzewa . obrachunku 
kosztów na to potrzebnych. Frzez f»._ MJtTlKe, - .

Z ryciną. 8vó. Cena: 3 złp., czyli 15 sgr.
: v ; -1 N’ ■ - ę.; "  1 • ;  ;  . 1 1 ■’ . ' '  ;

R7 K0 FK A N IE D Z IE L N A  w y c h o d z i, co t y d z i e ń  p ó ł  arkusza, za u m ia rk o w an ą  ^ . r c w z n i e  « 
„ ń łro c ^ U  z łp . 3 .  W szystk ie  k ró lew sk ie  urzędy  p o cz to w e  .  k s .ę g .rm e  p rzy tm uią  p rz ed p ła tę , > d o .ta -  
5 ® " k & i £ V «> tydzień , bez podw yższenia c e n y ,  A b o n en to m . , ■ .

Nakładem i drnkiem Ernesta Gunthcra w  Lesznie. — (Uedafctori X. T . Borowies.)


